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T Y G O D N IK  P O Ś W IĘ C O N Y  S P R A W O M  P O D H A L A  —  S P IS Z Ą  — O R A W Y .

> r .  10 Nowy Targ, dnia 26 maja 1935 r. kok XXIII.

Po zgonie Marszałka J ó z e f a  Piłsudskiego.
12 maja  za m k n ą ł  ocz^ na zawsze  Marsza lek  

Polski  Józef  Piłsudski .  Z n uż ony  b e z u s ta n n y m  t rudem 
i p racą  we w czesn ych - l a tach  m łod z ie ńczych  poczę t ą  
—  wyczerpany  d ługole tn im więz ien iem i tułaczką  u 
obcych,  ułożył  się do snu wiecznego .  C za rn ym  kirem 
ża łoby  po stracie swego wo dza  okryty Naród  polski  
j ęk liwym biciem dzw on ów ,  ża ło sn ym  p o s z u m e m  sztan 
da rów  i flag ża łobnyc h  głosi  ś w ;atu 
ca łemu swój ból o g r o m n y  i żal w j a ­
kim pogrążył  się po zgoni e  na j lepsze-  
g o z  pośród  siebie,  gen jusza  w y r o s łe ­
go  p o n a d  miarę wieków, k tórego O p a ­
t r zność  zesłała nam,  by po s k o ń ­
czonej  pokucie  przesz ło  stuletniej  
niewol i  wskaza ł  n am  now e drogi  
i no we  wartości  mora lne .  On n a u ­
czyciel  i wy chowawca  odszedł  od 
nas  na zawsze.  Słów n iema  k tóreby  
zdoła ły  op isać  og rom  ciosu jaki 
s pa d ł  na N aród  polski  w dniu 12 
maja.  W yz wolen i  i od rodzeni  J e g o  
g e n j u s z e m  i n ie z ło mną  wolą — jak 
dzieci  p row adzeni  by l i śmy przez
niego  po t rudnyc h  śc ieżkach i d r o ­
gach  m ło d e g o  życia p a ń s t w o w t g o .
W najcięższych chwilach wyc ią ga ­
l i śmy do n iego  jak do ojca ręce z b ł agan iem
o ra tun ek ,  k tórego n am  n i g d y  nie odmawia ł .

I oto dziś,  kiedy Go już n iema  między  nami  
przygnieceni  o g r o m e m  bólu  i żalu stajemy bezradni  
a zac iśniętych ust  wy ry wa się pytan ie  co b ę d z ie ?
Kto nam go  zastąpi .  Cz y  p rz ygo to w an i  je s te śm y  d o ­

statecznie,  by  przejąć na siebie ten ciężar ocipowie- 
dz ia lności  jaki za zgon em  J e g o  spadł  na n a s ?

Marsza łek  Józef  Pi ł sudski przed zg o n em  zrobił  
t es tament .  Genja lny  swój m ó z g  oddał  uczonym do 
badań ,  wielkie serce ukochane j  matce  i Wilnu — ciało 
z łożone  zos ta ło w zas łuż onym  miejscu w p c c z  smicch  
królewskich wawe lsk iego  zamku.  Duch Jego  n ie ­

śmier te lny  został  między  nami- 
On  m oc ą  swojej  n ieziemskie j woli 
nada l  k ie rował  będz ie  naszcim s p r a ­
wami,  On będzie  siał na s t raży 
tych idea łów i zasad ,  które p r z y ­
k ładem całego sw oje go  życia nam 
wskazywał  i w spuściżnie,  znMawił.  
W każd y m  warstacie  pracy —- czy 
na roli czy w rzemioś le  czy biurze 
duch J e g o  nieśmierte lny  k on t ro l o­
wał będz ie  nasze  my ś 1 i i czyny* by 
te nie odbie ga ły  od tego k ie runku 
jaki n a m  t rudem sw ego wielkiego 
żywotu  wskazał .  „Prawem nacze l ­
nym  dobro  Pańs twa"  wyścig pracy 
nad  ugr un to wan ie m m o car s t w o w e­
go s tanowiska  naszej  od rodzonej  
O jczyzny .O to  w krótkich słowat h te 
s t a m e n t  jaki pozos tawi ł  nam Józ ef  

Pi łsudski .  T e s ta m e n t  ten stać się musi  celem n a s z e g o  
życia.  Nad  grob em  Marsza łka  J. P i ł sudskiego  z łożyć  
winn iśmy  uroczys te  ś lu b o w a n ie ,  iż w bratnim i z g o d ­
nym wysiłku dążyć  b ę dz ie m y do  takiej  wielkości  n a ­
rodowej  jaką  na m w sk a z a ł  Józef  Pi łsudski .

D r .  C isze k -
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Spowodu śmierci Marszałka Józefa Piłsudskiego wydał Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej następujące orędzie :

Orędzie  Prezydenta  Rzeczypospoli te j
do Obywateli Rzeczypospolitej 1

Marsza łek  Józef  P i ł sudski  życie zakończył .
Wie lkim t r ud em  sw ego  życia b u d o w a ł  siłę w Na rodz ie ,  g e n ju s z e m  um ysłu ,  twa rdym 

wysiłkiem woli  Pa ń s t w o  wskrzesi ł .  Prowadzi ł  je ku od rodz en iu  mo cy  własnej ,  ku w y z w c k m u  
sił, na których przysz łe  losy Polski  się oprą.  Za o g ro m  J e g o  pracy d a n e m  Mu było og l ąda ć  
P a ń s tw o  nasze  jako  twór żywy,  do życia zdolny ,  do  życia pr zy go to w any ,  a Armję  naszą ,  
s ławą zwycięskich s z ta nda rów  okrytą .

Ten na jwiększy na przes trzeni  całej nasze j  historji  Cz łowiek,  z głębi  dz ie jów minion ych  
m oc  Sw ego  Ducha  czerpał ,  a na d lu dz ki em  wy tęż en iem myśli  drogi  p rzysz łe  odgadywał .

Nie siebie tam już widział ,  bo  d a w n o  odczuwał ,  że sity J e g o  f izyczne ostatnie 
posunięc ia  już znaczą.  Szukał  i do sa mo dz ie l ne j  pracy zaprawia ł  ludzi ,  na których c:ężr r skolei  
miałby  spocząć.

Prz ekaza ł  Na rodowi  dz iedz ic two myśl i  o h o n o r  i po tęgę  Państw-a dbałej .
Ten J e g o  Te s ta m en t ,  nam żyjącym pr zeka zan y ,  przyjąć  i udźwignąć  mamy
Niech ża łoba  i ból p ogł ęb ią  w nas  z rozumi en ie  naszej ,  całego Narodu ,  o d p o w i e d z u i -  

ności  przed  Jego  D a c h e m  i przed przysz łem i  pokolen iami .
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j

(— ) 1. Mościcki .

MIECZYSŁAW KOSSEK.

O l  R  N I O M

MARSZAŁKA POLSKI.
Rozbrzmia ły  pogr ze bn e  dz w o n y  — 
w ża łobne  tony — 
w takt  serc polskich biją — 
z aw o d z ą c  skargę  bolesną . . .  sierocą. . .  niczyją..!

Ku ziemi się chylą  sz tandary
i g łowy
i za łzawione  twarze

. .  . sm u tn e  bez  miar y .—
Głos  w y p ad a  z ust  —  zami lk ły  m o w y . . .  
ża łość  p łynie  nad oł tarze — 
i modli twa  serc 
i d u s z . . !

. . . M i a r o w o  idą jak  żołnierze 
g o d z in y  — c z a s . . .  twardo  ich dudni  krok 

. . Życie ze Śmierc ią  zawar ło prz ymierze  
ze Świa tłem —  M r o k . . !

Gdz ież  teraz jesteś  wielki S a m o t n i k u ?  
gd z ie  błądzisz  s a m o tn y  P ą t n i k u ? . . .
 pos zedłeś  między  króle
ukoić  swoje bóle . . .  !

W I E C Z O R E K  G Ó R A L S K O - S Ł O W A C K I  
w g im n az ju m  n o w o ta rs k im .

W dniu 11 maja  br. w aun  g imn .  w N ow y m  Targu  
od by ł  się wieczorek góra l sko  s łowacki ,  wy k o n an y  
po m y s łe m  i s i ł ami w yc h o w a n k ó w  tu te j szego  zak ładu .  
W o b ec  licznie zebranych  gości  mie jscowych,  z a m ie j ­
scowych jak i z zagranicy,  na tle śl i cznie ud eko ro w ane j  
sceny  ba rwami  narodowe in i  po lsk iemi  i czeciiosł .  w a- 
ckiemi,  oraz god łam i  tych pańs tw i port retem dra Bed 
narsk iego ,  przewijały się przed  ocz ym a  barwne  stroje 
góral sk ie ,  roz lega łys ię  melodje  sm ę tn ych  ludowy ch p ie ­
śni s łowackich ,  dźwięcza ł  miękki  g łos  dekiamacyj  u t w o ­
rów s łowackich  poe tów.  W słowie w s t ępnem  w s p o m n i a ­
no o związkach,  j ak ie  łączyły te narody  w przeszłości ,  
a zwłaszcza na tut, pogran iczu.  Pr z e d s t a w io n o  w k ró t ­
kich s łowach przesz łość  dziejów ą S łowaków w nie woli 
węgierskiej ,  a wreszcie dążność  i rozwój  nar od u  s ł o ­
wackiego  obecnie.  Nast rój  wś tó d  zebranych  gości  
nadzwycza j  podn ios ły ,  jes t  d o w o d t m  że na pogran i  
czu między  S łowakami  a Pols ką  istnieje żywe za in ­
te re sowanie  so bą  i szczera sym pa t ja .  Zwłaszcza wielkie 
za in te resowanie  wśród  tutejszej  m łodz ieży  g i m n a z ja l ­
nej,  która ba rd zo  chętnie czyta l i te ra turę  s łowacką  
(w języku  s łowackim) ,  jak również  ż yw o śledzi  życie 
Ś łow aków obecnie  i ich przeszłość  dziejową.  Naj lepszy m 
tego  d o w o d e m  jest  u r ządzony  wieczorek,  by pokazać  
s ze rs zem u  spo łe cze ńs tw u wynik  jej za in te resowań.  
Młodzież  z pod ję tego  o bow ią zku  wywiąza ła  się b a r ­
dzo  dobrze .  Nietylko  pr og ra m  góra lski  był  należycie 
w y k o n a n y ,  lecz również część s łowacka  była oklaski- 

- wana  i wywoła ła  u obecnych  en t uz j am .  Wieczorek  
' ten z a k o ń c z o n o  H y m n e m  czesko-s łowackim i po lsk im
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Podhale  w hołdzie żałobnym 
Marszałkowi Piłsudskiemu.

W i a d o m o ś ć  o zgonie  Marsza łka  Józefa 
P i ł su dsk iego  na P o d h a l u  wywoła ła  p r z y g n ę b i a ­
jące wrażenie i odbi ła się g ło śn em  echem w ca 
łym powiecie no w ot a r sk im .  We wszystkich  ko ­
ściołach i świątyn iach  odby ły  się nabożeńs twa 
żałobne ,  w których  wzięła t łum nie  udział  p u b l i ­
czność i dzia twa szkolna .  Z g m a c h ó w  pub l ic z­
nych i p rywa tnyc h  p ow ie w a ją  ża łobn e  c h o r ą ­
gwie  i na ro d o w e  o p u s z c z o n e  do połowy masz tu  
i pokry te  k irem,  p o n a d to  w oknach  d o m ó w  pry ­
watnych  widzi się portrety i popiers ia  M a rsz a ł ­
ka o tocz one  kirem i ud ek o ro w an e  zielenią.  Na 
ręce p. Staros ty Gluta  na p ły w a ją  depesze  k o n ­
dole nc yj ne ,  a po n a d to  w Starostwie  wy łożono 
księgę,  do której wpisu ją  się p rzeds tawiciele 
władz ,  u rzędów,  organizac j i  i rad gm in nyc h ,  
sk łada jących  kon dolenc je

Nowy Targ . W stolicy Po dhal a  całe mias to  p ię k­
nie  i lu mi nowa ne  i u d e k o r o w a n e  f lagami  pańs twow e-  
mi. W oknach  wys tawiono  por trety Marsza łka  P i ł s ud ­
sk iego ,  W dniu 17 bm.  o d b y ło  się w kościele paraf, 
u roczyste  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  z udz ia łem p. s ta r o ­
sty,  naczelników urzędów  oraz organizac j i  i związków.  
W kościele us tawi ono  sym bol iczną  t rumnę,  p rzed  k tó ­
rą straż pełnili  legjoniści  i strzelcy.  Po  nabo żeńs t wie  
ruszy ł  pochód  na rynek,  gdzie  do  z g ro m a d z o n y c h  
przed  popiers iem Marsza łka  i po bokach  pa lącemi  
zniczami  wygłosi ł  okol icznośc iowe przemówien ie  
legjonis ta  Dr. Mieczys ław Hirschler  za k o ń czo n e  o d ­
śp ie w ani em  przez  zebranych  h y m n u  na ro do w ego ,  p o ­
czerń dzieci szkolne  popiers ie  Marsza łka  ob sy pa ły  
kwiatami .

Czarny’Dunajec. W dniu  13 maja br. wieczorem 
przed  tabl icą pa m ią tk ow ą ,  u d e k o r o w a n ą  zielenią,  na- 
ro dow em i  f lagami  i krepą ,  od by ła  się zbiórka w s z y s t ­
kich organizacyj  mi e jscowych,  20 p. p. szkoły  p o d ­
cho rążych  i spo łeczeńs tw a w liczbie 1500 osób .  Do 
zebranyc h  przemów i ł  wójt  p. Dr. Pawłowski ,  p o d k r e ­
ś la jąc zasługi  i pracę Na j le ps zego  Syna  Ojcz yz ny  Jó 
zela P i ł sudskiego ,  poczem zarządz i ł  3 m in u to w e  m i l ­
czenie,  celem uczczenia  pamięc i  Zm ar łeg o .  W dniu 
n a s t ę p n y m  o d b y ł o  się w kościele paraf ja lnym n a b o ­
że ńs tw o ża łobne,  w k tórem wzięły udz iał  wszystkie  
organizac je ,  p rzeds tawiciele ur zędów i spo łeczeńs two 
miejscowe.  Po dczas  na bożeńs t w a  podnio s łe  kazanie 
okol icznośc iowe wygłosi ł  Ks. prob .  Mizia.

Krościenko n/D. Bolesna  wieść o śmierci  Wie lk ie ­
go  Polaka  g łę bok im  s m utk ie m  okryła serca Kroścień-  
czan.  Na do m ach  pry wa tny ch  i puDlicznych wyrosry 
czarne  chorągwie ,  w oknach  w y s t aw io no  por t re ty  
Z m a r łe g o  Wodza .  Przed  g m a c h e m  sąau  g ro d z k ie g o  
na tle ża łobnej  i nast ro jowej  dekorac ji  projektu dyr .  
S. Pa lczewsk iego  od dz ia ł  2 w  S t rze leckiego  i lu m in o ­
wał w god z in ach  wieczornych drogie  popiers ie  M ar ­
szałka.  Przy popiers iu  w ś ró d  r o zgł oś nego  bicia d z w o ­
nów,  pełni ły straż h o n o r o w ą  wszys tk ie  organizac je  
Krośc ienka,  od ponie dz ia łku  po sobotn i  wiec;  er,  — 
W  sobotę ,  dnia 18 bm.  w kościele i s y n a g o d z e  o d ­
p rawiono  ża ło bne  mod ły ,  po  na bo żeńs tw ie  zaś s t a r a ­
n iem mi e j scoweg o Komite tu  odbyła  się pod  s rurnią -  
cemi kasz t anam i  krośc ieńsk iego  rynku  pcdnios ln  aka- 
demja ,  p o p r z e d z o n a  żar l iwem s łowem Dr. S. Majki ,  
a zako ńczona  h oł dow ni czy m  pr zem ar szem orgr.r.izacyj 
i obyw ate l s tw a  przed  pop iers iem Wodza.

Raba W yżna. Staran iem  tu te j sz ego  k ie rownika  
szkoły p. Józefa G o n d k a  dnia 14/V br. wieczorem 
odb y ło  się w szkole  pos i eozenie  ża łobne  przeds tawi­
cieli wszystk ich  ins ty tucyj  pa ńs tw ow ych,  samoiząc lo-  
wych oraz cz łonków s towarzyszeń  i organizacyj  miej ­
scowych.  Nie brakło i’ obywate li  z iemskich w osobie  
p. Róży  Zdu nio wej  i p. G ło w iń sk ie go .  Zebranie za ­
gaił  w krótkich s łowach p. kier. J. G o n ć e k ,  p; da jąc  
przytem porządek  zebrania.  1. J e d n o - m i n u t o w e  n iIc ze­
nie w celu o d dani a  ho łdu  śp.  Marsza łka  P i ł sudskiego ,  
2. Referat  (życ iorys i czyny  Marsza łka  P i ł sudskiego) ,  
p. Fr. A u g u s t ynó w ne j ,  3, p rzyrzeczenie  nas tępujące j  
t r eśc i :  „Zebrani  w dniu 14 maja  1935 r. na źałfebnem 
pos iedzen iu  celem od da ni a  ho łdu  I. Mars ;  alkc v. i Pol 
ski U k o c h a n e m u  W o dz ow i  N a ro d u  Józefowi  P i ł su d ­
sk iem u przeds tawic iele  instytucyj  pa ńs tw owyc h  i s a ­
m o rz ą d o w y c h  oraz  cz łonkowie s towarzyszeń  i o r g a ­
nizacyj  w Rabie Wyżnie j ,  p r zyr zekam y Jego  Wielkie­
mu Duchowi ,  źe J e g o  id eowym  wskazan io m  pos łu ­
szni ,  zawsze  dla dobr a  Ojczyzny  i s p o łe c z tń s tw a  
pracować  i całości tejże o d b u d o w a n e j  przez N ieg o  
Ojc zyzny  pilnie s t rzec b ę d z i e m y 11. — Dnia 16 V br.  
od by ło  się n a b o ż e ń s tw o  ża łobne  za duszę  śp. M a r­
sza łka  Józefa P i ł sudskiego ,  w ktorem cała lu d n o ś ć  
mie jscowa wraz z dz ia twą  wzięła udział .  Po n a b o ­
żeńs twie  o d b y ło  się ża ło bn e  pos iedzenie  R ad y  
Gminn ej .

Poronin. Społeczeńs two  Poronina  p o gr ążone  w b o ­
leści po stracie U k o c h a n e g o  W o d z a  Narodu ,  godnie  
uczciło J e g o  pamięć .  O d  poni edz i a łku  13 maja d o
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s o b o ty  18 maja  br. o d byw a ły  się ża łobne  na bo żeńs tw a  
z udz ia łem instytucyj ,  o rgan izacyj  i szkoły.  Związek 
Strzelecki  ud ek o ro w a ł  por t re t  Marsza lka  P i ł s ud sk iego  
przed  świet l icą Z. S. i p rzez  wszys tkie  dnie i noce 
o d  13 do  19 maja  br. pełnił  h o n o r o w ą  wartę.  Dnia 
18 maja po n aboż eńs tw ie  ża ło bnem  od b y ł  się p oc hód  
na  miejsce w Poronin ie ,  gdz ie  w 1913 roku  M a rsz a ­
łek  Pi łsudski  w y d a w a ł  rozkazy  s t rze lcom i t am po 
kró tk iem przem ówie ni u  p. kier, szkoły  Kl am uta  M i­
cha ła  dzieci  szkolne  złożyły kwia ty pod  u d e k o r o w a ­
n y m  por t re tem Marsza łka  P i ł sudskiego ,  a nas tępn ie  
m in u to w e m  mi lczeniem o d d a n o  hołd  Zmar łemu.  N a ­
leży podkreśl ić ,  że z organizacyj  ZwiązeK Strzelecki  
i Straż Po ża rn a  brały żywiołowy udz ia ł  w ża łobnych  
man i fes tac jach .  Rów nież  na leży  się uzna n ie  p mjr. 
p roku ra to ro wi  H. Rz ew usk ie m u  za to,  źe zapłaci ł  za 
n a b o ż e ń s tw o  ża łobne ,  p o d z w o n n e  i świat ło  na 
d z ie ń  13 maja 1935 r.

Czorsztyn. W dniu 15 maja br. w kościele pa- 
ra f ja lnym w Ma n io wa ch  została odp raw io n a  Msza św. 
w której  wzięli  udz ia ł  p rzeds tawic iele  gm iny ,  g r om ad ,  
oraz  młodzież szkolna .  Po  naboż eńs tw ie  o d by ło  się 
ze br an ie  w d o m u  lu d o w y m ,  gdzie  ta mt e j szy  ks. p r o ­
boszcz  odc zyta ł  orędz ie  Pana  Pr ezyden ta ,  a wójt  t a m ­
tejszej  g m in y  skreśl i ł  życiorys Marsza łka  P i ł su dsk ie ­
go.  Po  p rzemó wieniu  zarządz ił  1 -minutowe milczenie,  
p o c z e m  orkiest ra  odegra ła  „P ierwszą  Br ygadę" .

Szezaw n ica . Ż a ło b n a  wieść o zgonie  Marsza łka  
wywoła ła  tutaj  ws t rząsa jące  wrażenie .  We ś rodę  w p o ­
łu d n ie  w sali rady  miejskiej  odb ył o  się uroczys te  p o ­
s ie dzen ie  ża ło bne  przy  udz ia le  kier. u r zędów i p r z e d ­
s tawiciel i  wszys tk ich  organizacyj  mie jscowych.  Ze b ra ­
nie o tw or zył  t amte jsz y  wójt p. Dr. Ciszek,  odczytu jąc  
o r ęd z i e  Pa na  Pre zyden ta .  Po odczytan iu  orędz ia  p r z e ­
mów i ł  do  zebranych  p. Dr. Ciszek,  podkreś la jąc  w s i l ­
nych  g łow ach  stratę Na j le psz eg o  Syna  Ojczyzny .  
Po  1 m in ut ow em  mi lczeniu na znak  ża łoby zebranie  
ra dy  gm in n e j  zos ta ło  zam kn ię te .  W pią tek zaś o d b y ­
ło  się uroczys te  n a b o ż e ń s tw o  ża łobne  o dp raw io ne  
przez ks. prob.  Ma t rasa .  W n ab ożeńs tw ie  wzięły udz ia ł  
t ł u m y  lud nośc i  o raz  wszystkie  organizac je  mie jscowe.  
Po  na bo żeńs tw ie  ak a d e m ja  w Dworcu  G o śc in nym ,  na 
której  p ro g ram  z łożyły  s ię :  chór  dzieci  szkolnych ,  
d e k l a m a c j e  oraz pr zem ów ie n ie  wójta p. Dr, Ciszka.  
W k o ń c u  ws zyscy  zebran i  na aka demj i  złożyl i  u r oc zy ­
ste  ś lubowan ie  na wierność  ideologj i  Marsz .  J,  P i ł s u d ­
sk ie go .  Na  znak żałoby powiewają  z b u d y n k ó w  flagi 
pań s tw o w e ,  sp u sz c z o n e  d o  po łowy masz tu .

Ł e m k o w ie  n o w otarscy . W poniedz ia łek  20 maja  
w  cerkwi w Ja w o rk a c h  zos ta ło  o d p r a w i o n e  n a b o ż e ń ­
s t w o  ża ło bn e  ku czci śp. Marsza łka  P i ł s ud sk ieg o  przez 
K s .  Dr. Sene tę ,  p r oboszcza  ze Sz lachtowej,  Po  n a b o ­
ż e ń s t w i e  przy  l i cznym udzia le  lud nośc i  ze wszys tkich

g r o m a d  ruskich,  Jaworek ,  Sz lachtowej ,  Białej i C z a r ­
nej Wody,  dzia twy szkolne j ,  organizacyj  mie jscowych,  
str<.ży poża l  nych,  Zw. O b y  w. Pracy  Kobie t  i td. odb y ła  
się ak adem ja ,  na pr o g ra m  której  z łożyły się d e k l a ­
macje,  chór  i p rzem ówien ie  p. Dr. Ciszka.  Po d  koniec  
akademj i  złożyli  wszyscy  zebrani  ś lu bowanie ,  źe b ę ­
dą  wiernymi  s yn am i  Polski ,  w ob ro ni e  której  go towi  
o d dać  wszystkie  swoje  siły na każde  zawołanie  
Ojczyzny .

Łapsze Niżne. Dnia 15 maja odbył o  się w sali 
Zarządu  G m in y  zebranie  ża łobne ,  przy udziale r a d ­
nych i so ł ty só w g m i n y .  Do zebr anych  przemów i ł  
t amte jszy  wójt  p. Wendel in  Haber,  p rzeds tawia jąc  jaK 
wielką stratę ponio s ła  Pols ka  w osobie  Marsza lka  
Józefa  P i ł sud sk iego ,  a n a s tę pn ie  w y s to s o w a n o  do 
Prezyde nta  R. P. i Pani  Marszałkowej  pi sma k o n d o ­
lencyjne.  Wkońcu  zebrani  złożyli  ś l ubo wa nie  n a s tę ­
pującej  t reśc i :  „Wobec  majes ta tu  śmierci  na jwięk ­
sz ego  Polaka,  na j l epszego  Nauczyc iela  narodu ,  wiel­
kiego Pra cownika ,  ś l ubu je m y  łączyć się w zgodnej ,  
zdwojone j  p racy nad  zapew ni eni em  szczęścia O jc z y ­
źnie.  W y rz ekam y się n ie róbs twa ,  kłótl iwości ,  zawiści,  
b y ś m y  się stali  g o d n y m i  dz iećmi  wie lkiego na ro du  
pols k i ego  i j ego  genju sza ,  Marsza łka  Józefa P i ł su d ­
sk iego" .

Orawa. W d ni u  17 bm. odb ył o  się w kościele 
paraf ja lnym w Lipnicy Małej  na O ra w ie  uroczyste 
n a b o ż e ń s tw o  ża łobne  za spokój  duszy  śp.  Marsza łka  
Pi ł sudskiego .  W nabożeńs twie ,  które odprawi ł  ks. p r o ­
boszcz Buroń,  wzięły udz ia ł  wszys tk ie  szkc ły  z g r o ­
nem nauczyciel skiem na czele, urzędnicy Eksp oz y tu ry  
Skarbowej  w C z a rn y m  Dunajcu  (dział  r ea m b u la r v jn y )  
oraz mie jscowa Straż Poż a rn a ,  która pełni ła  h o n o r o ­
wą straż przy katafalku.  Pięknie  p r zybrany  katafalk 
to ną ł  w zieleni o raz  pow odzi  kwia tów o barwach na 
rodow ych,  um ie sz c z o n y  zaś portre t  śp.  Marsza łka  
P i ł s uds kie go  u wezgłowia  katafalku,  okry ty kirem 
i kwia tami ,  zdawał się b łogos ławić  w os ta tn iem  p o ­
żegnan iu  cichy i p racowi ty  lud orawski ,  który po brze ­
gi wypełni ł  kośc ió ł  . w wielkiem s kupi en i u  s łuchał  
nabo żeńs tw a ,  op ł akując  U k o c h a n e g o  Wo dza .  Rzęsiście 
oświe t lony  kościół  dope łn i ł  całości u r oczys t ego  n a b o ­
żeństwa.  P r z ygo to w an ie m  n a b oż eńs tw a  zajął  się m ie j ­
scowy Ko mite t  Obywate l s k i ,  z łożony z ur zędni ków 
Ekspozy tu ry  Urzędu S ka rb ow ego  w C za rny m  D u n a j ­
cu (dział reambulacyjny) ,  soł tys mie jscowy oraz  g r o ­
no nauczyc ie lsk ie i Straż Poża rna .

Z w iązek In w alidów  wojennych w  Cz. D unajcu  
uchwalą z dn ia  17j V  br. z to iy l 50  zl. na sypanie  
kopca w  Krakowie  —  w  lesie Wolskim ku czci śp. 
Pierwszego M arszalka Polski Józefa Piłsudskiego  —  

za  wzorem  lej organizacji w m n y pó jść w szystkie  
Z w iązk i, S tow arzyszenia i  tp.
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Ostatnia droga Wodza-Bohatera.
Królewski ,  p ras ta ry gród  —  Kraków —  o d ś w ię t ­

nie się p rzybrał ,  by go dn ie  przy jąć  doczesne  szczątki  
W o d za  Narodu.  O d  dworca aż na Wawel — na prze ­
strzeni  4 km,  dwu s tu tys ięczny  t łum rozc iągną ł  się 
w szpa le rach  po ob u  s t ronach  ulic, p rzez  które p rze ­
ciągał  ża łobny  kond uk t .  Całe mias to  w czerni — na 
ulicach pa lą  się l a m p y  krepą  przys łon ię te.  Ju ż  od 
g odz in y  4 rano  t łu my  publicznośc i  ustawia ją  się na 
sz la k u ,b y  odda ć  os ta tni  hołd boha te r sk iemu  Wodzowi .

Wreszcie  o godz.. 8 '30  ruszył  k on du k t  p o g r z e b o ­
wy, w y p rz e d z a n y  przez oddzia ły  piechoty,  kawalerj i  
i artylerji .  Na s t ępni e  idą n iekończące  się szeregi  z a ­
konne  i księży,  wśród k tórych  zwracał  uw agę  książę 
Sapieha ,  nunc jus z  papieski  i wielki a rch imandry ta  
prawos ławny.

Of icerowie polscy i zagran iczni  n iosą  na jwyższe 
odznaczenia  Marsza łka .  Wzrusza jący  jest  widok wier ­
nego konia ,  idącego  w orszaku ,  z o p u s z c z o n ą  nisko 
ku ziemi głową. O dczu ło  zwierzę śmierć  swego pana .

Pr zesz ło  g o d z in ę  fo rm ow a ł  się ża łobny  orszak,  
zanim ukazała  się t rumna na lawecie,  c iągniona  przez 
trzy pary czarnych  koni.  Na  t rumnie  przykrytej  sz tan­
darem o Darwach na rodo wych spoczywa czapka  legjo- 
nowa i zwycięska  szabla.

Na  widok t ru m n y  —  t łum zamar ł  w g łębokiem 
skupien iu  —  ciszę przerywa tylko szloch — żałość 
udziela się d rugim.

Tuż  za t r u m n ą  po s tę puj e  Pani  Marsza łkowa ,  
pr owadzona  przez gen .  Rydz  Śmigłego ,  a za nią có r ­
ka p. Wandzia ,  p r o w a d z o n a  przez gen.  Sosnko wsk ie-  
go  oraz na jb liższa rodz ina .  N as tę pn ie  pos t ępuje  Pan  
P rezyde nt  w o to czeniu  swej świ ty,  a za nim p rz e d ­
stawiciele wszystk ich pańs tw,  wśród których zwraca 
uwagę  minis ter  Goe r in g .  O k aza le  w ygl ąda  ko mp an ja  
r u m uń sk ie go  pułku im. Marsza łka  P i ł sudskiego .  Za 
nimi idzie Sejm,  Sena t,  Rektorzy  uniwersy te tów,  p r z e d ­
stawiciele sąd ow nic tw a  w togach,  p rezydenci  miast ,  
delegacje wszystk ich organizacyj  ze sz tandaram i .  P o ­
chód tego  przesz ło  s t u t ys i ęcznego  orszaku  trwał  bl i ­
sko cztery godz iny .  Nie ty lko  cała Polska ,  ale i z a g ra ­
nica przybyła ,  by z łożyć  hołd do czesn y m  szczą tkom 
Wielkiego Wodza .  Ta k  potężne j  mani festacj i  Kraków 
nigdy  jeszcze nie widział .  Kore sp on de nc i  zagraniczni  
nawet  podkreś li l i ,  że pogrz eb  Marsza łka  w Krakowie 
przewyższa ł  po g rz eby  króla Alberta i mar sza łka  Hin- 
denburga .

A kiedy sto je d e n  s t rza łów armatn ich  dało znać} 
że  t r u m n a  opusz cza  się do  krypty —  wszelki  ruch 
na  ulicach zama r ł  —  mi lczeniem ż e g n a n o  Wodza .

1 rozpoczę ły  się wędrówki  do t ru m n y  u k o c h a n e ­
g o  Wod za ,  śp ieszy l i  ludzie,  by jeszcze  raz spojrzeć 
n j  to  n ie z ło m ne  czoło,  na  twarz tego  n i e s t rud zon ego  
bojownika  o w o l n o ś ć . . .  W t rumni e  oszklone j  s p o ­

czywa Marszałek — na obliczu maluje  się po g o d a  —  
jakiś spok ój  wewnę t r zny  wygładz i ł  m a r s o w ą  twarz 
K am ie nna  twarz,  na której juz wieczność  swe p o ł o ­
żyła p ię tno —  niez iems kiem  zda się żyć życiem. J ak  
króla — korona  sławy nieśmier te lne j  Je go  sKronie 
wieńczy.

N ap raw a  R zeczypospolite j  p rzez  
re fo rm ę  ordynacji  w yborcze j .

W k o ns ekw ent nym  rozwoju  akcji na pr aw y  ustroju 
Rzeczypospol i te j ,  po uchwalen iu  nowej  Konstytucj i ,  
n iemnie j  ważna jest  zmiana  ordynacj i  wyborczej .  
S tanowi  ona  i stotne  i konieczne  uzupe łn i en ie  reform,  
w p ro w a d z o n y c h  w ustawie kon s ty tucyjne j  z dnia 
23, IV. 1935 r. —

Sp oś ród  zaga dn ień ,  które Sejm będz ie  mus i a ł  
w p i e rwszym rzędzie rozważyć ,  p r z y g o to w u ją c  r e w ą  
or dynac ję  wyborczą ,  na czoło wybi ja  się zagadn ien ie  
sys tem u g łosowania  i związane  z nią m e to d y  stawia 
nia k a n d y d a tu r  i obl iczania g łosów.  S t osow any  u nas  
do tyc hczas  sys te m wys tawiania  partyjny c h list k a n d y ­
dackich i g ło sow ani a  na l isty — zawiódł  całkowicie.  
W każdem  nas tę p n e m  głoso wani u  wady tego sys temu 
wys tępow ały  coraz  jaskrawie j.  Wytwo rzyła  się grupa  
za w o d o w y c h  posłów,  dla k tórych za s ia danie  w przed 
stawiciel stwie n a ro d o w e m  nie było za szc zy tn ym  o t o  
wiązkiem,  nie było ś rod ki em ,  wi o d ący m  do troskli  
wego rozpa t r zen ia  pot rzeb  kraju i u w a ż n e g o  szulca 
nia ś rod kó w i sp o so b u  jego  wspa n ia łe go  rozwoju ,  
a s tawało  się celem s a m y m  w sobie .  Dla tego  celu 
za wo dowi  pos łowie  go towi  byli poświęcać  wiele ; me  
rzadkie  były w ypa dki ,  gdy po św ię cano  naw et  d o t r ę  
imię  i h o n o r  obywate li .

Pos ło wanie ,  zamias t  być s łu żbą  s p o łe czn ą  w naj 
wyższ em  teg o  słowa znaczeniu ,  s tawało  się nazby t  
często o b ro n ą  inte resów par ty jnych  lub nawet  osebi-  
s tych.  S tawało  się prywatą ,  g o d n ą  na jgor szych  wzo 
rów z p r z e d ro z b io ro w eg o  okresu  up a d k u  R z e c z y ­
pospol i tej .

Sys tem g łosow an ia  na listy pa r ty jne  k a n d y d a ­
tów oraz  obl iczenie  rezul ta tu  w ybo rów  w ed ług  m e t o ­
dy propo rc jona lne j  (t. zw. de H ond ta )  jak się okaza 
ło w prak tyce  nie d aw a ł  w rezul tacie do k ła d n e g o  
odzwierciedlenia  nas t ro jów i p rą dó w  społecznych ,  
a nadm ier n ie  uw ypuk la ł  rolę zor ga n iz o w a n y ch ,  po 
dykta tor sku  r ządzonyc h  i z a sobny ch  w środki  f inan­
sowe, st ronnic tw pol i tycznych .  Mniej  l iczne czy mniej  
boga te  ug ru po w ani a  społeczne  choćby  i d t o w o  si lne 
i ważne,  albo nie m og ły  wcale z d o b y ć  p rz eds ta wi­
c ielstwa w Sejmie,  albo miały je n iep iopo rc jona ln ie  
małe.  —

Sy ste m de H o nd ta ,  który mia ł  być  o b r o n ą  mnie j-
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szóśc i p rzed  maj oryzac ją ,  s tał  się p rzywi le jem s t r o n ­
n ic tw pol i tycznych ,  rozbi ja jąc  Sejm na l iczne u g r u ­
po w an ia  party jne ,  p o m i ę d z y  k tóremi  toczyły się n ie ­
u s t a n n e  walki  i targi ze stalą krzywdą dla in te resów 
kra ju  i obywatel i .

W nowej ordynac ji  sys tem ten przedewszys tk iem 
mu si  ulec zmianie .  Na listę k a n d y d a tó w  nie m o g ą  
do s t a w a ć  się ludzie ty lko d la tego ,  że są pos łusznymi  
c z ło nk am i  partj i ,  lub rozp orządza ją  większą  g o tó w kę ( 
p o t r z e b n ą  na par ty jne  wydatki  wyborcze.  Ambicje  
osobis te ,  spry t  kom bin a to r sk i  i za so by  ma ją tko we  
m u s z ą  ustąp ić  miejsca izeczywisty in za s łu gom  w p ra ­
cy społeczne j  oraz w yb i tn ym  za le tom charak te ru  
t umysłu .  N aj le pszym  s p o s o b e m  na to będz ie  z b u ­
rzenie  pa r ty jnych  mur ów ,  wz nie s io nych  p o m i ę d z y  
g ło su ją cym i  o b y w a te la m i  a k a nd yda ta m i  po se l sk im i ;  
wp ro w a d z e n ie  g ło sow ani a  na osobę ,  na nazwisk o ,  
a nie na nu m ery  listy partyjnej .  O d p o w i e d n i o  do tego  
o b m y ś l a n a  metoda  wys tawiania  k a ndy da tu r  pose lskich 
oraz sys te m obl iczania  g łosów  stanie się niewątpl iwie 
n a jw a ż n ie j s z y m  te m a te m  obrad  Se jmu w toku prac 
n a d  n ow ą  o rd ynac ją  wyborczą.

Drug ie  kapi ta lne  zagadnie n ie  nowej  ordynac j i  
wyborcze j  — census  wieku obywate l i ,  o czynnem 
i b ie rnem prawie w ybo rczem zostało już rost rzynięte 
przez Kons ty tuc ję ,  która podnios ła  granicę wieku wy- 
b  irców do  24 a pos łów  do 30 roku życia.  D o t y c h ­
cz asow a  granica  21 lat życia dla os iągnięc ia  praw 
wy bo rczy ch ,  us ta lona została bez poważnie j szego  n a ­
my słu  i dyskus j i  z a pe w ne  pod  wpły wem granicy  w ie ­
ku,  up ra w n ia ją c eg o  do  korzys tan ia  z praw cywi lnych 
oraz  Konsty tuc ji  Księs twa  Warsz awsk ie go ,  darzącej  
pe łn ią  praw oby wate l sk ich  w 21 roku życia.

W dz is iejszej  sytuacj i  spo łeczne j  ta granica wie­
ku jest  zupełnie  n ie odp ow iedn ia .  Młodzieniec  w 21 
ro.cu życia nie przeszedł  j eszcze w dz is ie jszych cza- 
s i c h  ca łkowi tego  przygo tow an ia  do dz ia ła lnośc i  p u ­
blicznej ,  nie jes t  os ta tecznie  p r z y g o t o w a n y m  do szer ­
szej  dz ia łalności  społeczne j ,  p rzedewszys t k ie m choćby 
d la tego,  że nie odby ł  jeszcze na jważniej szej  szkoły 
s łużby  obywate l sk ie j ,  j a ką  jest  po wi nność  wojskowa.  
W 21 roku życia obywa te l  kraju dopiero  rozpoczyna  
o d b y w a n ie  s łużby wojskowej  lub korzys ta  z jej o d r o ­
czenia  dla ukończenia s tud jów zaw od ow ych  i d la tego 
wciąganie  tych obywate li  do sze iokiej  akcji społecz-  
nei,  j aką  są wy bor y  se jmowe,  nie jest  s łuszne .  Pr ze ­
sunięc ie  gran icy  wieku do 24 roku,  w k tórym w s z y ­
scy praw.e  ob yw ate le  ukończyl i  już  wykształcenie  za­
w o d o w e  i odbyl i  p ow in noś ć  wojskową,  narzuca się 
sa mo  przez  się jak o  pos tula t  zupe łn ie  n iesporny.

Je d n o c z e s n e  przesunięcie granicy  wieku o t r zy ­
m ani a  b ie rn ego  pr aw a wyb or czego  do 30 lat  jest  s ł u ­
szne  i celowe z punk tu  widzenia p o t r z tb  R ze c z y p o ­
spol i tej ,  której o rgan  us ta wodaw czy winien przecież 
sk ła dać  się z obywatel i  doj rzałych i mających  czas

na wykazan ie  zalet  sw ego um ys łu  i charakteru w słu- 
żbie dla Pańs twa i dla dobra  współobywatel i .

Nowa ordynac ja  wyborcza ,  oparta na takich z a ­
sadach ,  a op racow ana  z prawdziwą t roską  o d o b r o  
pańs twa —  wyzwol i  naj lepsze  siły spo łeczne  z ka j ­
dan  par tyjnictwa,  pogłęb i  nurt  p r ądów  ide ow ych  
i sprzęgnie  je w owocnej  pracy dla „nasz ego  w sp ó l ­
nego  dob ra"  Rzeczypospol i te j .

Wybory do Sajmlku powiatowego 
w Nowym Targu,

W osta tn im Nr  G aze ty  P od ha lańsk ie j  p o d a l i ś ­
my,  źe zamieśc imy w przysz łym Nrze  tych,  k tórzy  
zostal i  wybrani  do se jmiku powiatow-ego w N o w y m  
Targu .  I tak z g m in y  Now y  T a r g ;  Ks. Dr. Karabuła ,  
Dyr.  DrużbacKi Franciszek,  H a m m e r s c h la g  Ignacy.  
Z g m in y  Z a k o p a n e :  Inż. E uge n jusz  Zaczyński ,  b u r ­
mistrz z Zak o p a n e g o ,  arch. Leopold  Winnicki ,  A n t o ­
ni Jaworsk i ,  Stanisław Berger Jankows ki .  — Z g m i n y  
Czarny  D un a je c :  Mgr.  Siuty Wojciech,  Jan  Ciszek.  
Z gm iny  Szczawnica Niżna : Dr. Ciszek Franc iszek ,  
Inż. L eopo ld  Kociołek.  — Z gm iny  R a b k a :  Dr K a ­
zimierz Kaden ,  Nawara  Antoni .  — Z gminy  P o i c m n :  
Gu t  Paweł,  Orawiec Wojc iech.  — Z g m in y  Bukow ina : 
Ks. Madej  Jan,  Cwiżewicz  F r a n t i S / t k .  — Z g m in y  
Szaf la ry :  Wojciech Kamiński ,  Kalata Jędrzej .  Z p u m y  
C h o c h o l o w : Poseł  Różak Andrzej ,  Kułach Andrzej ,  
Z gm iny  Kośc ie l i sk o :  S topk a  A r d r z t j ,  „ A d a n c w " ,  
Nędza  Stanis ław „Kubin iec".  Z g m i n y  C i c h e : Ks, 
Wójcik.  Karol,  Kułach Józef.  Z g m i f y  Krcściei  hc : Dr,  
Majka  Sianisław,  Mas te larz  Jul jan.  Z gm iny  Jab-lcnl a; 
Ks. Józef  Buioń ,  Dworszczak  Józef.  Z gminy  Ot l ic f-  
nica : Berski Włodzimierz  Chryczyk  J ó z e f . — Z g m i n y  
O d r o w ą ż :  Ks. Lasak  Franc iszek ,  Maśnica Jan.  Z g m i n y  
Ludźmierz  Plewa Ignacy,  Inż. Górz Andrzej,  f g m in y  
C z o r s z t y n .  Magiera  Józef,  Plewa Jakób ,  Z g m i n y  
Łopuszna  : Lgocki  Wawrzyniec ,  Kopeć Andrzej .

Nie zostały jeszcze za ła lwione  wybory  z R aby 
Wyżnej ,  a lbow iem zos tały zaczepione  p r o t e s n m  w y ­
borczym.  — Po up ra w om ocni en i u  wyborów całych 
do se jmiku o d b ę d ą  się wybory  do  Wydzia łu  Powia 
towego w N o w y m  Targu .

j K | 0 N  I K  A |gr \
N i  podstawie rozporządzenia  K u ra to i ju m  OSK

z dn. 6 maja  1935. Nr. II 10531jtB5 zg łasza jący  s ię 
do e g zam in u  wstę pnego  d o k i  1,11, lub i l i  g im n a z j u m ,  
winni  wmesć  podan ia  na ręce Dyrekcji  g i m n a z j u m  
w czasie od 16 d o  31 maja.

Do  podania  na leży dołączyć met rykę  u rod zen ia ,  
świadec two szczepien ia  ospy,  zaś świadectw c os ta tn i e
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szkol ne  do łączy  się później  przy zg łoszeniu do e g z a ­
minu .

N a d to  ka nd ydac i  w p łacą  czekiem P. K. O.,  k t ó ­
ry w yda je  Dyrekcja g im n a z ju m  kwotę$l (J  zł. ty tu łem 
ta ks y  egza m in acy jn e j .

T e rm in y  e g z a m i n ó w  w s tę pnych  zos ta ną  o g ło ­
sz o n e  we wła śc iwym czasie po o t rzym an iu j  z a r z ą d ze ­
nia z Kurator jum.  Dyr.  : L. Czech.

Do uczącej się M łodzieży  z Podhala I W Kato l ic ­
kim D o m u  A k a d e m ik ó w  w Krakowie  przy placu J a b ­
ł o n o w s k ic h  1 jes t  wolnych  dwadzieśc ia  mie jsc  b e z ­
p ła tnych .  Ubiegać  się m o g ą  najubożs i  a k adem ic y  
powia tu  nowota rsk i ego  ( także ze Spiszą i O r a w y ) > 
oraz  uczniowie szkół  średnich z parafji Od ro wą ż ,  
w y z n ania rzym sko  ka to l ick iego , . rodowic i  Pc dha la ńcy .  
U bie ga jący  się winni  z łożyć  podanie  pod adresem  ; 
.K u ra to r ju m  Izb P o dha la ńsk ic h  w K. D. A. w K rako­
wie,  plac Ja b ło n o w sk ic h  L, 1." l u b :  „Urząd Paraf jalny 
w O drow ążu ,  op.  C za rny  D u n a j e c ” . Do podan ia  n a ­
leży doł ą c z y ć ;  1) osta tn ie ś wiadec two da n e g o  zakładu 
na u k o w e g o ,  wzg lędnie  odpi s  świadec twa,  zalwierdzo-  
ny  przez urząd paraf jalny,  2) świadec two ubóstwa 
i świadec two mora lnośc i ,  wys ta wi one  przez u iząd  
g m i n n y  i za tw ie rdz one  przez urząd  parai jalny.

Te rmin  sk ład ania  p o da ń  up ływa z dn iem 30 
czerwca br.

P o d a n ie  opa r te  o d p o w ie d n ie m i  do w o d am i ,  o b o ­
wiązani  są wnieść również  ci, którzy dotąd  z miejsc  
podha lań sk ich  bezp ła tny ch  korzystal i ,  oczywiśc ie  j e ­
żeli chcą się o nie ob iegać  na rok przyszły.

Do po da ni a  na leży  dołączyć  koper tę  i znaczki  
po cz to we  na odp ow iedź .  Akta m o ż n a  odebrać  o s o ­
biście w Zarządzie  K. D, A. lub pocztą  z początk iem 
s ierpnia br. W tym w yp adk u adresat  winien opłacić 
pr zesy łkę  pocz tową poleconą
K s. Dr. S ta n is ła w  S a p iń sk i  Ks, T ra n c i: ze k  L a s a k  

sekretarz.  prezes.
Urząd W ojewódzki W yd z ia ł  Komunikacyjno-Budow-  

lany, zawiadami a ,  że z dn iem 15 maja 1935 r. aż do 
odw ołania  zamy ka  się ruch poj azdów na dro aze  p a ń ­
stwowej Nr.. 13 w odc inku  Myślen ice  Zabornia  km. 
3 3 0 —364 w związku z p r z e b u d o w ą  tego  odc inka.

Drogi ob ja z d o w e  ustala s ię :  1) dla ruchu p o ­
jazdów prywatnych  Głog oczów  Kalwar ja Wadowice-  
Sucha , Maków Jo rd a n ó w  Skumie lna  Biała Rabka  C h a ­
bówka.  2) dla au t o b u só w  P, K. P. w związku z letnim 
rozk ładem jazdy  u t rzym uje  się ruch tych a u to b u s ó w  
po  drodze  Nr. 13 w odc inku Myślenice Lubień i k ie ­
ruje się je dalej d r o g ą  Lubień  Kas inka  Ms zana  Dolna ,

Linja do Krynicy  pójdzie d ro g ą  : Ms zana  Dolna- 
L im an owa-N owy  Sącz Krynica.

Linja do Z a k o p a n e g o  pójdz ie d r o g ą : Msz ana  
D o l n a  Zaryte -Rabka  Ch ab ów ka .

Przewodn iczący  Wydzia łu  P o w i a t o w e g o :  
Sta rosta  po w ia to w y  : M . G lu t.

Z posiedzenia P. T . T . Oddział „G orce* w N. Targu ,
o d b y t e g o  w Sądz ie  G ro d zk im  w N o w y m  T arg u  sa la  
Nr.  18 w dniu  16 ma ja  1935 godz ,  13'30. Zarząd 
oDecny w pe łn ym  sk ładz ie .  Pr z e d m io te m  obrad  b^ła 
sprawa  t rwałego  uczczenia  pamięc i  Z m ar ł ego  Pierw 
szego  Marsza łka  Polsk i  Józefa  P i ł sudskiego .  Po  za 
ga jen iu  przez P rzew odniczącego ,  zabieral i  g łos  Dr. 
Ptaś,  Dr. Bolkot  — Stanis ław Ja rosz ,  poczem uchwa 
łono  je d n o m y ś ln ie  : Ce lem t rwałego  uczczenia  pamięc i  
Zm ar ł ego  P ie rw szego  Marsza łka  Polski  Józefa P i ł s u d ­
sk iego  po s ta nawia  Zarząd  przyczynić  się f inansow o 
do b u d o w y  Kopca  Marsza łka  Józefa  P i ł sudskiego ,  
w lesie Wolskim pod  Krakow em,  j e d n o r a z o w ą  wpłatą 
po łow y miesięcznych sk ładek cz łonków P. T. T. Od  
dział  „ G o rc e ”, co o d p o w ia d a  kwocie  35 złotych.  Na 
znak  ża łoby  po s iedzen ie  zamknię to.
J h l ja n  L u b er to w ic z  D r .  Z y g m u n t  M o r a  M ieszko w sk i  

sekretarz.  prezes,
bo H arcerzy  pow iatu  nowotarskiego. Bohater  n a ­

rodowy  umarł .  Za szczytem  n a s z y m  było pa trzeć  r a  
Je go  czyny.  Bohater  nie ty lko  wojny  ale Wielki  Wódz ,  
który Polskę  wywalczył .  Boha ter  p racy Pok o ju  Gen- 
jalny Rządca,  który Polskę budował .  Pom ni  Jego  
przykładu  Druhowie  pamię ta jcie  p rzez . ca ł e  życie,  źe 
b u d o w a n ie  Polski  j eszcze nie skończone .  Polska  j e ­
szcze i was po t rzebuje  a musicie s tać się Jej g o d n e m i .  
Dla uczczenia tego  Najw ię ks zeg o  z przyjaciół  H a r ­
cerstwa has łem na szem  będz ie  o d  dz i ś :  „Wyścig
P r a c y ” . Czuwaj  !

inż. S. C iechanowski  
Kom.  Hufca. 

Kom unikat Sekcji Leśnej przy 0. T . R. w N. T a rg u .
Dnia 11 bm. odbyło  się p ie rwsze  po s ie dz en ie  Za rz ą ­
du Sekcji Leśnej  przy O. T. R. w sali pos iedzeń  
Rady pow.  w N o w y m  Targu .  Po om ów ie n iu  spraw 
organizacyjny ch  uchwalo no  przedłożyć Sekcji Leśnej  
Krakowskie j  Izby Rolniczej  m em or j a ł  zawierający 
na jważnie j sze  postula ty  leśnictwa i bolączki  leśno- 
gos po da rc ze  właściciel i  l asów na P o dh a lu .  Po  p o s i e ­
dzeniu uda ł  się Zarząd  Sekcji Leśnej  do  p. Starosty 
powia tow ego M. Głu ta ,  który za in te resował  się 
n ie do m a g a n ia m i  go sp od a rk i  leśnej  w powiecie n o ­
wotarskim i przyrzekł  udziel ić Sekcji  Leśne j w jej 
pracy wszelkiej  p o m o c y  mora lne j  i materjalnej .

Za Zarząd :
sekreta rz  : p rzewodnicz ący  :

inż.  M . Borow iec  W. T y lk a .
Nowy Targ  stol ica P o d h a l a  zaczyna  się ruszać.  

O d  ty g o d n ia  widzi  się na ul icach miasta roboty,  
praca wre — p o p r a w ia ją  się drogi ,  ulice, a co n a j ­
ważnie j sze  -— zarząd mias ta  p o m y ś la ł  o urządzeniu  
skweru przed po m nik ie m  W ła dys ława  O rkana .  N a p r a ­
wdę  był  wstyd  i zgroza ,  k iedy  widz ia ło się w dnie 
ja rm arczn e  koło p om ni ka  za m ia s t  p ięknych  k lo m b ó w  
z kwiatami  pe łn o  garnków ,  krzeseł ,  p rz ek upek ,  które 
dz ie rga ły  się na s topniach  p o m n i k a  ze s u k n e m  i tp. P o
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urządzeniu  skweru  i stotnie mias to  przybierze  odrazu  
inny  wygląd  i ta część będz ie  na jp i ęknie j szą  częścią m i a ­
sta.  Również  ba rd zo  p iękną  rzeczą  ze s t rony zarządu  
mias ta  było o d dani e  dla dz ia twy szkolnej  dwóch 
kawałków ziemi pod  ogr od y  szkolne  nad  Dunajcem 
za szkołą.  S p od z iew ać  się na leży — że zarząd m i a ­
sta obecnie  coraz  więcej zacznie dbać  o wygląd  i j e ­
go  czys tość  —  a lbow ie m  to leży w jego  własnym 
interesie.

Z arzą d  Koła TSL. w N o w y m  T argu  dz iękuje  
se rdecznie wszys tk im ,  którzy przyczyni l i  się be z in te ­
r e s o w n ą  pracą do urządzenia  ob cho du  święta 3 Maja,  
a p r z e a e w sz y s t k ie m  Komite towi  Zabawy  pod  przew. 
p. kier. W ę g rz y n k a ,  O dd z ia ło w i  Z. P. O. K. i u p r o ­
s z o n y m  przez Zarząd os o b o m ,  które przep rowadzi ły  
zbiórkę ul iczną,  Nauczyc i e l s tw u szkół  powsz . ,  Twu 
„ S o k ó ł 11, Twu Tea tru i Chóru  L u d ow ego  oraz w sz y s t ­
kim,  których  z braku  miejsca nie m oż na  wymienić.

Obchód św ię ta  3 M aja  zor ga n iz ow a ło  w bież.  
t o k u  no w ota rs k i e  koło TSL,  jako  po kaz  pracy oś w ia ­
towej TSL, w Czytelniach  wiejskich.  Czytelnia z L ud ź ­
mierza  przybyła  na uro czys tość  jako  „wesele wie j sk i e11, 
z mu zyk ą ,  na p rz ys t r o jo ny ch  barwnie  wozach ,  p o ­
pr ze dzane  przez  ko nnych  drużbów.  Po nabożeńs twie ,  
m ani fe s ta cy jny m pochodz ie  i p rz em ów ieniu  p. dra M. 
Hi rschlera odbyła  się „ a k a d e n i j a 11 w sali ,,S o k o ł a 11, 
z aga jo na  imien iem TSL. przez p. dra Lisowskiego.  
Imieniem Czyte lń z Kowańca  i Ludźm ier za  p r z e m ó ­
wili w gwarze  góra lskiej  p. W. Zubek  i p. W. Jachy- 
miak ,  p rzeds ta wia jąc  prog ram p iacy TSL.  w Czy te l ­
niach.  Pros te  i piękne przemówienia  przedstawiciel i  
Czyte lń ,  s a m o u k ó w ,  spotk a ły  się z en tuz j as t ycznem 
przyjęciem.  Tak- s a m o  przyjęl i  zebrani  w ykonan e  przez 
zespoły  z Kowańca  i Ludźmierza  p iękne  inscenizacje 
pieśn i  ludowyc h i recytacje ze społowe,  s ta rannie  p rz y ­
go to w a n e ,  wykazujące  duze  wyrobien ie  a r tys tyczne  
zesp ołó w.  Jeszcze  większe uznanie  zna lazły w y k o n an e  
przez  dor os łych  i m ło do ci any ch  tancerzy z Ludźmie  
rza tańce  góra lskie .  Z wielkim p o w o d z e n ie m  wystą 
pił na „akademj i"  Ch ór  L udo w y po d  dyr.  Apos to ła  i 
chór  szk.  powsz .  Nr. 2 pod kier. p. Pod kanowiczowej .

P o p o ł u d n i o w a  zabawę na dochód  TSL u roz ­
maici ły  mile po kazy  g imn.  dzieci szko lny ch  z N. 
Ta rgu ,  w y k o n a n a  przez zespół  z Ludźmierza  insceni ­
zacja o b rzędó w  wese lnych  i inscenizacje pieśni  l u d o ­
wych w wykon an iu  zespołu  z Kowańca.

War to  podkreśl ić ,  że w pracy Czyte lń TSL. p r o ­
w ad z o n y c h  umieję tnie  i ofiarnie przez p. kier. Czar-

n ia ków nę  i p. kier. Kosowicza ,  widać  dużo  s a m o ­
dz ie lności  zespołów  i wspó łpracy  p r z o d o w n T ó w  spo  
ś ród  młodz ieży ,  wysz ko lo ny ch  na kursach TSL. W ten  
s p o s ó b  pojęta praca rokuje  aoDre nadzie je  na p r z y ­
szłość,  nie jes t  to bowiem da w na  „praca  nad l u d t m “„. 
lecz zb iorowy wysi łek  zorganizo wanej ,  u s p o ł e c z n i o ­
nej g r o m a d y ,  dążącej  do  lepszej  p r zysz łośc i  wsi.

Oświadczenie. W związku  u kaz an ie m  się mojego* 
nazwiska  w Nr. 19 Gaze ty  „Piast" w art. pt. „Z ruchu  
lu do w ego  na P o d h a l u 11 z dn.  12 maja  1935, o ś w i a d ­
czam,  iż do  S t ronnic twa  L u d o w e g o  nie na leża łem 
i nie należę,  a jeśli zos ta łem w y b ra n y  wój tem,  to 
nie ze St ronnictwa  L u d o w e g o  — tylko  zaufania lud 
ności  mie jscowej jak również i ludnośc i  g r o m a d  n a ­
leżących do g m m y  Ciche.  M ulica  J ó ze f  wójt  w Cic hem.

Oświadczenie W  związku pojawieniem się mo 
jego  nazwiska  w Nr. 19 Gaze ty Piast  w art. pt. Z ruchu 
lu do w ego  na Po dha lu  dn ia  12,V 1935 oświad czam ,  
iż cz łonkiem St ronnic twa  L udow ego nie by łem i nie 
jes tem —  a jeśli  zostałem wyb rany  ławnik iem do  
Zarządu  gm iny  Cz. Dunajec  — to prz edewszys tk iem 
z zaufania ludności  mie jscowej i z listy prorządowej  
BBWR. B r o n id a iu  Chlebek z Cz. Du naj ca .

Z a  ten dział R e d a k c j a  nie bierze odpowiedzialności.

Podz iękow an ie .c
P rzewi e l eb ne mu  Księdzu  Kanonikowi  Dr Ksra-  

bule,  W ie lebne mu  Duchowieńs twu ,  Krewnym,  Pizy ja -  
c iołom, Z n a jo m y m ,  Tow. Gimn.  Sokół ,  Straży P o ż a r ­
nej,  Orkiest rze  Zw. Strzeleckiego,  Tow.  Chótu  L u d o ­
wego,  C echom  Rzemieś lniczym i Młodzieży Góralskiej , . 
którzy nieśli n am  słowa poc iechy  w ciężkieh chwilach 
i wzięli udział  w pogrzebie  naszej  n i eodża łow anej  
Żony i Córki,  śp.  M a r j i  z Chodorowiczów Kubasiew iczowej  
sk łada ją  serdeczne  podziękowanie

M ąż i  R odzice.

O kazyjn ie  do  sprzedania

mało u ż y w a n e  łó ż k a  z m a te r a c a m i ,  |  
p o d uszk i ,  sto ły i lada s k le p o w a .

ZAKOPANE, ul. NOWOTARSKA Nr. 2 9 .
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